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"KZEDpLATA .K«r|*r Zagłębie'

«* Sosnowca s odnotianUm rocni*  mk. t400. 
półrocuU 1300 kw*rt*ioi» mk. 60S,

- a»i««t*csni» mk 200. pocstą mk. J5C. — 
Za tarninowy druk ogłotie*. komnnJkatów 

i ofiar adminiatracla ni* odpowiada,

OGŁOSZEŃ* A, Za wiara, nanparaiowy aa t
stroni* Mk 60, na 3 *tr. Mk. 50, na 4 atr. Mk 
35. N*d*slan# w iern garmontoay Mk. 75, 
Drobne u  wyraa Mk. 10, na|mnief Mk. 100, 
Dla ta£ran. 100% drornl. Kalda podwątka obo- 
wiąrafe wszyitkis |u i przylęta oglołzani* od 
dnia zm;sny cen baz uprzedniego *a«Hadomi*nla.

Adrea RadtkcH I Adminiatracłi: SOSNOWIEC, 
mUca DabUdaka Nr 1

Adrw, dla dapaas: .KURJER* — SOS’1* *1£C 
Adnlmfsu-acta otwarta od 9 rano bez przerwy 
do if, 1 wiecs, W nladxioia S lwięta od 3 do 10 r.

W tprawacb radakcyjnycb redaktor trzylir ale 
lataraaantów tylko od 13 w poi. do 2 po po).

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjamie 
Kantory włatno orms*Kslęgarnia w Zagłębia Tew 
Ake. .Reklama Polaka* w Warasawie 11 waey- 

atkie Błora oglozzaś w krale i zagranica.
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PODZIĘKOWANIE.

W szystkim tym, którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom 
mstki i siostry naszej

* f
KAROLINY WLEGIAŁOWEJ
a w szczegółacśct Sr. Duchowieństwu składają 
serdeczne „Bóg Zapłać"

Córki, synowie, siostry, bracia, synowa, wnuczki, 
zięciowie i rodzina. 2666

DoktórB. Budzyński
choroby  w e n e ry c z n s  I skórne .

Powrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. 2636

I
$S3H Od poniedziałku 20 marca r. b,

Nowość! Szczyt sensacji!!! Nowość!

SKAZANIEC
z CAYENNE

Dramat osnuty na tle życia apaszów w 6-u aktach

Z w tńałem  urocZej | fc V  & M  Ó  D  V  
polskiej gwiazdy * 3r» #■» Ę% 1C a

Do obrazu przygrywa duet artystyczny.
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Od poniedziałku 20 do 26 marca 
Pierwszy raz w Sosnowcu!

Krzyk w nocy
W strząsająca tragedja w 6-ciu częściach podług 

dzieła Stefana K iedrzyóskiego,
W obrazie biorą udział w ybitni artyści scen y  po'skiej. 

Do obrazu przygryw a duet artystyczny.

I I
ANONS! Od 27-go m arca.
f i T R 7 l ł  S t  dramat w 2 -eh »erjsol> wedluę cena- 

m n S i M b  rjnaaa LEC BELMONTA.

0 godność rzemiosła.
„Nie chcesz się uczyć, 

oddam cię do rzemiosła"! j 
Zdanie to często daje się 
słyszeć w wypadkach, gdy 
dziecko n:e przykłada się 
do nauki. Nie trzeba się 
głębiej na tern zastanawisć 
aby dojrzeć całą głupotę t 
szkodliwość takiej opinji. 
Bo, przedew8zystkiem, wy 
nika z niej, iż rzemieślnik 
może się obejść bez nauki 
następnie, iż rzemiosło jest 
to środowisko, do którego 
spada wszystko, co nie chce 
być czemś „lepszem". Nie 
będę tu kruszył kopji w o- 
bronie zdania, iż rzemieśl­
nik dzisiejszy nietylko mo­
że, lecz i musi być człowie 
kiem wykształconym, rów­
nie ogólnie jak i zawodo*

wo. To już jest dziś jasne 
i dwuch zdań co do tego być 
nie może. Chodzi mi o tę 
drugą część opinji, nieste» 
ty  bardzo powszechnej, iż 
rzemieślik jest to coś „gor 
szego“. W edług tej opinji 
doktór, inżynier, ad wokat, 
urzędnik — to jest coś „lep 
szego", to jest kar jera o 
której marzy się dla dzieci 
zaś rzemieślnik — jest to 
smutna ostateczność, kara 
Boska, wstyd dla rodziny! 
Co jest jednak 'najgorsze i 
co najbardziej przyczynia 
się do utrzymania w obi a* 
gu takiego głupstwa, to świa 
topogląd samych rzemieśl­
ników. Popełniają oni tu 
dwa błędy,‘naprawdę warte 
zastanowienia się nad niemi.

Lekarz-dantysta

Marii Bitng-Szlacłita
leczenie, plombowanie, zę­

by s?tiłt:zne. 
Przyjmuje codziennie od godz 

2 do 7. 
Małachowskiego 16 II piętro.

Powrócił z  wojsko

Dr. L uftgrnar
Choroby skórne i wene­
ryczne, badanie mikros­
kopowe, badanie krwi 

(Wassermann).
i Priy junja  od 9— 11 i 6 - 8 . Pąnie 5— 6.

Sessowlte ul. Modrzejowati £ 39II piętro

macaaaoocom
Pierwszy polega ca fak 

cie, iż wieiekroć rzemieślnik 
zdobędzie wyższe wykształ­
cenie—dorobi się większej 
fortuny, tyłek roć zapomina 
o stanie rzemieślniczym i 
staje się „wielkim przemy­
słowcem*. Zapomina o obo­
wiązkach wobec stanu z 
którego wyszedł, unika go. 
nie chce być jednym z jego 
światłych przewodników, 
służyć mu radą i pomocą 
lecz gwałtem pcha się do 
kategorji „przemysłowców". 
Tych panów nie zob*czy 
się w związkach i klubach 
rzemieślniczych, nie zoba­
czy przy wspólnej pracy, 
przy wyrywaniu chwastów 
z rzemieśłiczego pola. Są 
wyjątki, ja oscblście mam 
zaszczyt pracować przy 
wspólnym warsztacie z łudź 

mi, którycn powaga wy- 
| kształcenie i majątek sta­
nowią narówni z najwięk­
szymi „przemysłowcami*. Ci 
ludzie jednak uważają się « 
za rzemieślników i pierwsi ? 
garną się do szaregu ogó­
łu, podnosząc go za sobą 
do góry. Lecz, jak powie 
działem, to są wyjątki, po 
zostali gardzą stanem z któ 
rego wyszli.

I oto jest wielka krzyw 
da dla ogółu. Gdyby ci dzi 

j siejsi „magnaci* podkreśla 
li swą przynależność do rze 

I mieślmetwa, to mimowoU 
i kształtowałaby się inna o- 
! pinja o całej sferze. Poza- 
| tem, gdyby chcieli dawać 

jej swą pracę społeczną to, 
nie brakłoby do niej ludzi

jak to jest dzisiaj, Gdyby 
chcieli dawać swą wiedzę 
i doświadczenie, ogólny po 
ziom byłby już dziś inny. 
Cóż, kiedy im wstyd usiąść 
przy jednym stole z prze 
ciętnym rzemieślnikiem.

Błąd drugi polega na 
niedocenianiu przez o g ó ł  
honoru rzemiosła. Z n a m  
szereg uczciwych, doskona 
łych rzemieślników którym 
się dobrze powodzi. W arsz 
taty ich są dobrze posta­
wione, znane i szanowane. 
Ludzie ci mają synów i 
kształcą ich w szkołach śre 
dniefa. Na moje zapytanie, 
czy przekażą synom warszta 
ty, tak  bardzo częstwo spo 
tykałem się z odpowiedzią: 
Niech Bóg broni, mój syn 
będzie inżynierem (inny mó 
wi: doktorem, czy choćby 
urzędnikiem). Według opinji 
rodziców, to ma być „lepszy 
los, karjera". I częstokroć, 
mimo, iż syn miał oohotę 
powrócić do ojcowskiego 
rzemiosła, pchało się go na 
urzędnika do starostwa, czy 
biura, jeżeli już nie można 
było lepiej. Czego to jest 
dowodem? Nie obawy bie 
dy, bo ci ojcowie mieli się 
dobrze. To jest dowód .fał 
szywego wstydu, zapiera 
nia się godności własnego 
fachu, poniżania go. Jakże 
tedy szeroki ogół ma mieć 
szacunek dla rzemiosła, je 
żeli tylu ojców rzemieślni 
ków uważa je za „zły los* 
dla swoich dzieci! O ile ina 
czej rzecz przedstawiałaby 
się, gdyby rodzice wpajali 
od małego dziecka wiarę, 
że honor bycia dobrym rze 
mieśimkiem jest tyle samo 
wart, co dobrym ministrem 
Bo tak jest! Gdyby syno 
wie rzemieślników po uzy 
skaniu choćby najwyższego 
wykształcenia chcieli po 
wracać do fachu, inaczej

by wtedy wyglądał poziom 
rzemiosła polskiego, mater 
jalny, moralny i zawodowy^ 

O jednem się zapomina 
że rzemiosło jako zawód 
daje chleb, równie dobrze 
jak zawód lekarza, ćzy in 
żyniera, Lecz przecież ro 
dzaj zawodu nie utrąca s o  
żności dojścia, choćby naj 
wyżej, po szczeblach drabi 
ny społecznej. Czasy są de 
mokratyczne innemi już nie 
będą. Widzimy na stano 
wisku prezydenta m. Lwo 
wa rzemieślnika - piekarza, 
prezesem ministrów w Bel 
gji był niedawno rzemieśł 
nik; prezydentem Rzeczy 
pospolitej niemieckiej — 
rzemieślnik.Podobnych przy 
kładów jest dziś tysiące. 
Nie chodzi o to, jaki za 
wód daje człowiekowi chleb 
ale co ma się w głowie; do 
osiągnięcia honorów i god 
ności dopomaga nie specjał 
nie jakiś fach, lecz umysło 
wość> A o tem rzemieślnicy 
nie pamiętają, życząc dzie 
dom  lepszego losu starają 
się zrobić z nich choćby 
najmarniejszego, ale inżynie 
ra, czy doktora, często o 
wiecznej pustej kieszenł. 
Tymczasem mógłby to  być 
inteligentny, wykształcony 
i uzdolniony człowiek za 
rabiający na chleb jak rze 
mieślmk, służący pozatem 
krajowi jako poseł czy rad 
dny, czy choćby jako mini 
ster Jakaźby wtedy inna 
była opinja ogółu o stanie 
rzemieślniczym, gdyby nie 
chcący się uczyć dzieciak 
nie byłby odsyłany - do 
„szewca"

Trochę więcej poczucia 
własnej godności, honoru 
zawodowego, więcej dumy 
która w tym wypadku nie 
będzie wadą, lecz zaletą.

poseł
S. Kwasieborshi.

Nowy projekt ustawy 
o ochronie lokatorów.
Selenowa komisja prawnicza s 

rozpatruje obecnie nowy projekt * 
rządu, dotyczący zmiany ustawy * 
o ocrrouie lokatorów. Projekt 
ten jest bardzo obszerny Obec­
nie podajemy główne jego 
zarysy:

Za»ad»: Normy, pudwyłek lub 
znisek komornego będą ustalane 
co pół roku. Mianowicie przed 1 
kwietnia i przed 1 p*źdz'erniks: 
Normy te będą ustalone przez 
„komisie komornlane* ob erane 
pnez Rady miejskie (zarządy 
gmin) l skł,d»jące się: w miej­
scowościach do 50000 mieszkań 
Ców z 16 członków i 8 zastęp­

ców. Połowę komlsj! stanowią 
przedstawiciele własności nfera- 
cbomej,—dragą lokatorzy. Właś­
ciciel demu m ote być człon­
kiem komisji wówczas, jetli po­
siada nieruchomość nie mniej 
niż trzy łata. Decyzje komisji 
zapadają większością głosów, 
Jsko podstawy zwytek (lub znl- 
*ck) służyć mają; ruch cen wed 
ług orzeczeń, głównego urzędu 
statystycznego, ruch opłat skar­
bowych I gminnych (oiócz da­
nin i podatków osobistych) oraz 
koszta administracji,remontu, tn- 
dzież ubezpieczeń od ognia. Ko­
misje powoływać mogą rzeczo-
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znawców z głosem doradczym. 
Decyzje swe komisje przesyłają 
wojewodom, w Warszawie mi­
nistrowi spraw wewnętrznych.

Decyzja, która zapadła wię­
kszością trzech czwartych głosów 
jest nkodwołaina i nabiera mo­
cy obówlązająeej. Od innych de­
cyzji słoty odwołanie w ciąga 
2 tygodni. Sprzeciw mogą zgło­
sić: *mag<straty (zarządy gminne), 
stowarzyszenia właścicieli domów 
i stowarzyszenia lokatorów. Sprze 
cłwy rozwalać będzie .główna 
komisja komorniana* przy radzie 
ministrów, do której wejdą po 2 
przedstawicieli mlnisterjów; s, raw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, 
zdrowia publicznego i robót pa 
Wicznycb. Orzeeczeala tej komisji 
są ostateczne.

Mowy projekt rosszerza prawo 
■suwania lokatorów. Prócz za­
sad obecnych, lokator mote być 
manięty, jeśli właściciel zamie 
ma dom przebndować, nadbudo­
wać, albo jeśli chce dobudować 
ooś na swej posiadłości. Wystar 
szy wówczas stwierdzenie tych 
robót I wymówienie na 3 mie 
ślące.

Motna równie! usunąć loka­
tora, o Ile właściciel potrzebuje 
lokata dla siebie do osobistego 
zamieszkania. Wówczas wystarczy 
równlet 3 miesięczne wymó 
wiesie.

Jeśli jednak właściciel domu 
sia zajmie opróżnionego lokalu 
przuz miesiąc — odpowiedział 
■•ść nie jest dala; grozi bo: 
wiem zwrot kosztów przepro­
wadzki I zapłacenie usuniętemu 
lokatorowi komornego rocz
■ago-

Pod ockrosą prawa pozos 
śaaą jedynie: inwalidzi wojenni, 
z niemniej Jak 50 proc stopnia 
niezdolności, wdowy po poleg­
łych na wojnie zdemoblzowani 
bus pracy.

Po raz pierwszy komisje ma­
ją ustalić normy komornego od 
dnia 1 października rb. Tym. 
arnsem dopuszczone być mąją 
podwyżki o skali następującej:

Od mieszkań do 6 pokojów 
włącznie 3,900 proc, (40-krotne).

Wysej od 6 pokojów 4400 
proc (45 krotne).

Od hotelu, pensjonatów I po 
kojów umeblowanych 4900 proc. 
(50 krotne).

Od sklepów oraz lokali ban 
diowycb 1 przemysłowych 5900 
proc. (60-krotne).

Od szkół, ochron 1 sakła- 
dów wychowawczych 4400 proc. 
(4&>krotne).

W tych mniej więcej żary- 
sack przedstawia się projekt 
nnwej ustawy.

Dotychczasowe jednak sta- 
pjum, w jakiem znajduje się w 
Sejmie sprawa ochrony lokato­
rów, budzi poważne zaniepoko­

jenie zarówno wśród lokatorów 
lak ! właścicieli domów,

Jak donosi .Przegl. Wlecz." 
w sejmowej komisji prawniczej 
po dłuższej przemowie, spowo­
dowanej brakiem referenta za­
czął obecnie wvłaniać się pro 
jekt przekazuląey załatwienie 
zatargów na tle wysokości ko 
mernego specjalnym komisjom 
co jednakże nie mota być po. 
czytane za ostateczne załatwie­
nie sprawy mieszkaniowej. Mu­
simy bowiem sobie n przytom- 
nić, te  rozstrzygnięcie problema 
tu mieszkaniowego nie da się 
jut dzisiaj otląguąć w drodze 
wydania noweli do ustawy o o- 
chron'e lokatorów, wzgl. szer­
szego poglądu na sprawę po­
wyższą przemawia fakt, że w 
myśl art. 126 konstytucji mar­
cowej

wszelkie istniejące obec­
nie przepisy prawne, niezgod 
ne z konstytucją muszą być 
najpóźniej do roku od jej 
uchwalenie uzgodnione z nią 
w drodze prawodawczej, t.j. 
do d. 17 m arca b. r.

Ze ustawa o ochronie loka­
torów wymaga uzgodnienia ta­
kiego, nie ulega wątpliwości, po 
nlewac art. 99 konstytucji do­
puszcza ograniczenie prywatnej 
własności .ze względów wyż­
szej użyteczności za ndszkodo 
wanlem." Dlatego tet, o Ile kon 
stytucja ma naprawdę obowiązy­
wać, należy szukać rozwiązania 
kwestji mieszkaniowej— z jed­
nej strony — kierując s’ę ko­
niecznością utrzymania przepi­
sów dotychczasowych, nie poz­
walających właścicielom domów 
rugować lokatorów c mieszkań 
według swego upodobania, z 
drugiej zaś — msjąo na wagi# 
dzle uszanowanie Instytucji pra­
wa prywatnej własności, co 
wszystko razem nie da się osiąg 
nąć na drodze zwykłego uzupeł 
nienla zmiany ustawy o ochro 
nie lokatorów, jak to zresztą za 
mierzą uczynić komisja praw 
nicza.

Komisja prawnicza Sejmu 
dotychczas bagatelizowała art. 9§
I 126 konstytucji. Zdaniem na- 
szem może to doprowadzić do 
chaosu w dziedzinie spraw mlesz 
kantowych. Wyobraźmy bowiem 
sobie, co będzie, jeżeli Sejm, 
wyda tylko nowelę do obecnej 
u. ta wy pozostawiając na uboczu 
kwestję uprawnień wynikających  ̂
z art. 99 konstytucji? Niewątpli­
wie — wł8ścici-le domów nie 
Chcieliby się podporządkować 
takiej noweli, jako sprzecznej z 
konstytucją, lokatorzy znów — 
nie uznawaliby roszczeń właści­
cieli domów. W jedoym i dru­
gim wypadku byłoby mnóstwo 
■praw sądowych. Co gorsza źe 
sędziowie byliby w nielada kło­

pocie, powiewat art. 81 konsty­
tucji zabrania lądom badania 
wamoścl ustaw, należycie ogło­
szonych.

Jakież więc może być wyj­
ście z tej trudnej sytuacji? Po­
nieważ nikt nie wątpi, te  ochro 
na lokatorów musi Istnieć, po­
nieważ również wszyscy zgadza­
ją się, źe obecaa wysokość ko­
mornego winna być podniesio­
na — dlatego naletąłoby odro 
czyć te»min ręczny, wymieniony 
w art. 126 konstytucji, w prze 
ciąga którego musrą być uzgod 
nione sorzeczne z konstytucją 
przepisy prawne, co jest możli­

we do uskutecznienia w drodze 
uzupełalenla przepisów prze- 
cbdnlch do konstytucji, wyda­
nych w dn. 18 maja 1921 r. 
Tylko wówczas dałaby się po­
myśleć koncepcja wydania no 
wsi! do obecnei ustawy o ochro 
nie lokatorów. Lecz odroczenie 
terminu o którym mowa w art. 
126 konstytucji, winno być do­
konane do dn. 17 marca rb„ w 
przeciwnym razie wytworzy się 
stan ex lex, czego nie wolno 
tolerować w państwie prawo 
rządnem.

T E L E G R A M Y .
Obiciij s tu  sprawy lilia -  

skii|.
- W ARSZAW A, (wł.) W 

piątek odbyło się posiedze­
nie Rady ministrów i ko­
mitetu polityoznego Rady 
min., poświęeone sprawie 
wileńskiej. Sprawa ta przed 
stawia się następująco:

Onegdaj odbyła się kon 
ferencja przedstawicieli Zje 
dnoczenta lud. i 'mieszcz, 
Skulskiego i Maciejewicza 
z posłami Czerniowskim i 
Seydą. Stanowisko Zwiąż 
ku Lud. Nar., Chrześs. 
Demokr. i Nar, Ghrześo. 
Stronnictwa Ludowego jest 
takie: Albo rząd zgodzi 
się na dodatek w art. 3 
.z  wolą ludnośoi Ziemi wi­
leńskiej", wyrażoną w u- 
ohwałach Sejmu wileńskie* 
go, albo rząd odkładają* 
eałkowioie akt dotyohezaso 
wy spisze z delegacją pro 
tokuł w którym stwierdzi, 
że delegaoja wręczyła zasa 
dnicze uchwały Sejmu rzą­
dowi, a rząd ze swej stro­
ny zawiadomi o wniesieniu 
statutu do Sejmu. Chrześo. 
Dem, i grupa Dubanowicza 
uważają nadal za niemoźli 
we ratyfikowanie przez 
Sejm dotychczasowego ar 
ktu z 10 tylko podpisami 
na akcie, a który, jak sam 
premjer przyznał, że jest 
prawie nieważny.

Pos. Sknlski i pos. Ma 
ciejewioz konferowali z mi­
nistrem Skirmuntem, Po­
dobno w raehubę był bra­

ny projekt załatwienia spra 
wy wileńskiej w drodze 
spisania protokułu, albo 
projekt ewentualnie inny 
a mianowicie, aby rząd bez 
spisywania protokułu z de­
leg ac ją  wileńską wystąpił 
przed Sejmem z przedsta­
wieniem faktycznego stanu 
rzeczy, między innemi spra 
wy dotychczasowego aktu 
i ze swej strony zapowie­
dział wniesienie do Sejmu 
statutu i wezwał Sejm do 
potwierdzenia uohwałą tej 
swojej zapowiedzi. Zjedno 
czenie i Klub mieszczański 
nie zgodzą się, podobnie 
jak  Zw, Chrzęść. Demokr. 
i grupa Dubanowicza na 
ratyfikację aktu z 2 marca 
Stonniotwa lewicowe dążą 
do zwołania plenarnych o- 
brad Sejmu wileńskiego.

Polska e z jn  prepozyci* Li- 
(* ii k o i .

W ARSZAW A. Rząd 
polski zwróci się niebawem 
poraź wtóry do Litwy ko­
wieńskiej z oficjalną notą 
w sprawie wszczęcia roko- 
wań, podobnie jak w pier­
wszej nocie. Rokowania 
miałyby na celu usunięcie 
nieporozumień i zawarcia 
tych umów, o których już 
pierwsza nota wspominała 
t.j. konsularnej, kom unika­
cyjnej, handlowej i t. p. 
Nota będzie nadesłana do 
Kowna i w sobotę wręcza 
nu rządowi kowieńskie­
mu.

l i ib iz p lic z iR it io  z i  Wscho­
du d li Polski...

W ARSZAW A, Z Mo­
skwy .donoszą: Potwierdza 
ją się wiadomości, iż Tro­
cki wygraża coraz częściej 
pod adresem Polski i 
państw sąsiednich. Trocki 
wygłosił w Moskwie w 
gmachu Teatru W ielkiego 
mowę w dniu 12 bm.. w 
której stwierdził, że jest w 
posiadaniu dokumentów, 
demaskujących organizowa­
nie band zbrojnych petluro 
wskich i sawlnkowskich ee 
lem uderzenia na Rosję 
sowiecką.

Trocki podkreślił, że 
, dokoła Rosji zwęża się 
coraz bardziej pierścień 
nieprzyjaciół*.

Przemówienie Trockie­
go powtórzyły następnie 
„Izwiestja" sowieckie.

Jednocześnie z nad gra 
nicy bolszewickiej docho­
dzą alarmujące pogłoski o 
przegrupowaniach i koncen 
tracji na pograniczu polsko 
rosyjskiem znacznych sił 
wojskowych piechoty, ka- 
walerji, a nawet artylerji. 
Massy głodnych ciągną w 
stronę granicy polskiej,

0  OZfedRilRll U t t l f  Z kOR-
t lj fo c lt .

W ARSZAW A. (A W.) 
Rozpoczęły się obrady kon 
wentu seniorów w sprawie 
wniesienia przez rząd de 
Sejmu ustawy zmieniającej 
dotychczasowe ustawy i 
teksty niezgodne z konsty 
tuoja. Po szczegółowej roz 
prawie postanowiono we* 
zwać rząd aby w ciągu ty­
godnia przedstawił komisji 
konstytucyjnej, względnie 
prawniczej wnioski w spra 
wie wykonania art, 126 
konstytucji.

U stw le f lil CimbfiRR.
PARYŻ, .Echo de Pa­

ris* donosi, że J. Cambon 
zgłosił swe ustąpienie ze 
stanowiska przewodniczące 
go Rady ambasadorów, po­
nieważ objął stanowisk#

ZYGMUNT-JRYCHTER,

S E N .
Od wieków nierozwiązana zagadka, aiewyczerpa 

■a, nieprzeżyta wiecznie powtarzająca się w za­
sadniczym motywie opowieść dwojga serc, nie tra 
cąca na sile ekspresji, pięknie linji i świeżość barwy

Laus femiuae!
Bądź pochwalona!

Stefan nie wrócił odrazu po obledzie do domu 
lecz wyszedł na miasto, począł błąkać po ulicach i 
dziwnym jakgdyby bezmyślnym krokiem z niewiado­
mego powodu, zaszedł przed willę państwa Klingerów,

Ostrożnie, trotuarem, po przeciwnej stronie, 
krążył tam i z powrotem obserwując architektonikę 
budowę ślizgając się wzrokiem po kolumnadzie piętro 
wego ganku, po oknach -badając ich rozkład usiłu­
jąc przebić zaporę okwieconego szronem szkła i wej­
rzeć do wnętrza

Utrzymywała się uporczywie jedna i ta sama 
myśl zapytania:

— Gdzie jej buduar — gdzie sypialnia?
A gdyby tak zapytać stróża — przepłacić i do­

wiedzieć się rozkładu mieszkania.
Poniechał tego zamiaru.
— Niemożliwe..... Mogę !ją jeszcze narazić na 

przykrość.

Nonsens- lepsza już znajomość z pokojówką 
lup garderobiany N ie .. nie .. to ohydne.. . płaskie. 
Do czego ja zmierzam .. co usiłuje począć?

Uciec stąd... Nie kusić — nie kusić pożądania.
Rozgorączkowany przemawiał półgłosem sam 

do siebie
Wreszcie zrezygnowany pełen zwątpień i me 

ralnego rozdwojenia dał się unieść przechodzącym 
falom tłumu i nie oparł, aż w rzęsiście oświetlonej 
kawiarni, gdzie przepędził czas aż de późnego 
wieczora

Może spodziewał się ją tam zastać — może 
łudził się nadzieją pochwycenia spojrzenia jej bo­
lesnych oczu...

Odłożył studjum Emmersona. Nie był w stanie 
czytać. Nie mógł skupić myśli na najlżejszym ustę­
pie rozdziału.

Coś mu pszeszkadzało.
Raził go blask światła.
Zgasił elektryczność
Przez rozchylone, ciemne oliwkowe portjery i 

podpiętą firankę u okna wdzierał się snop seledy­
nowych promieni księżyca

Oświetlał lewą stronę pokoju, koncentrując w 
rogu na etażerce i wydobywał z tła ściany kontury 
średniej wielkości postumencika Buddy ustawionego 
pośrodku na górnej półce

Resztę pokoju zalewał gęsty mrok.
Stefan stanął przy oknie i, przez wolne nie- 

oszronione miejsca szyb spoglądał na ruch uliczny.
Patrzył tępo, bezmyślnie, bez kojarzenia jakich­

kolwiek wrażeń, gdyż jesteswem swoim obcy był 
wszystkiemu co go otaczało i odbiegał daleko w 
odrębne sfery.

Nagle wydało mu, że wyczuł obecność kogoś 
drugiego w pokoju.

Jakiś wewnętrzny prąd przeszedł’ przez jege 
ciało i umiejscowił się w tyłe głowy.

Pulsował
Przesunął rękę po czole.
Wrażenie nie ustępowało
Niewidzialna, obca wola zmusiła go do odwro 

cenią się i spojrzenia wgłąb pokoju.
Stanął > jak wryty.
Oniemiał z przerażenia
Zatrząsł się febrycznie i konwulsyjnie uchwyuił 

brzegu biurka, aby nie upaść.
Czuł jak krew z twarzy, z raje, z piersi ściekła 

mu żyłami gdzieś, w dół do stóp — ciało staje się 
zimne, a członki sztywnieją.

Wysiłkiem rozpaczy oderwał jedną dłoń *d 
biurka, i przetarł oczy.

Nic- Obraz nie znika....
To nie wizja — to rzeczywistość.
Obłęd!
Nie mógł wydać głosu i trwał w bezruchu wpa­

trzony oczami przerażenia w niewytłomaczone zja­
wiska.

W mrocznej części pokoju owiniętej smugą 
światła księżyca, na połowie wysokości tła makatv 
zwieszającej się nad otomaną w mglistych drżących 
zarysach widniała subtelna twarz Maryli o niezwykle 
wyraźnych oczach, przepojonych bólem i wymowną 
grozą.

n.
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pierwszego dyrektora ban­
ków paryskich. Poincare 
przyjął dymisję i wyraził 
mu uznanie. Następcą je­
go ma być Paleologne, b. 
ambasador francuski w Pio 
r ogrodzie.

Z Qdrnese Slosin
Przesunięcie terminu 
przejęcia G. Śląska?!!

G E N E W A .  Głoszono 
powszechnie, że G. Śląsk 
przejęty będzie przez Pol­
skę i Niemcy koło 1 maja 
b.r. Tymczasem obecnie 
w kołach Rady Ligi Naro­
dów pojawia się mniema- 
nie, że wobec przewleka­
nia rokowań górnośląskich 
w Genewie, przejęcie G 
Śląska przez Polskę i Niem 
cy będzie mogło nastąpić 
dopiero w połowie czerwca. 
Ten termin też bierze po­
dobno p o d  u w a g ę  pro­
jekt zarządzenią Komi­
sji Międzysojuszniczej w 
Opolu w sprawie oddania 
G. Śląska, jaki adjutant 
gen. Leronda przywiózł do 
Paryża do Rady Ambasa> 
dorów.

Gwałt n iech s ię  gwałtem  
odciska...

KATOWICE. (A. W.J 
Ludność polska w Rybniku 
wystąpiła do rady miejskiej 
z wnioskiem zastosowania 
repress)ji wobec Niemców 
w razie gdyby po lewej 
stronie Odry Niemcy w 
daszym ciągu prześladowali 
ludność polską.

D alsze orgje terrory­
styczne ..

KATOWICE. W Gli­
wicach kilku zamaskowa- 

. nych bandytów, raniło śmier 
teinie trzema strzałami p. 
Błaszczyka z Dzierżna, b. 
tłumacza kontrolera koali­
cyjnego na powiat Gliwic­
ki, miejski. Pan Błaszczyk 
przed 6 miesiącami na sku 
tek ciągłych pogróżek ze 
strony bojowców niemiec­
kich, zmuszony był opuścić 
Gliwice. Jest to już 5 za­
mach bojowców niemiec­
kich, na obywateli polskich 
w dągu ostatniego tygod' 
ni a.

Na naczelnika stacji to­
warowej w Gliwicach p. 
Wąsika dokonano zamachu 
rzucając do jego mieszka 
nia granat ręczny. Pomimo 
wybuchu granatu obyło się 
bez ofiar z powodu nieo­
becności domowników: Dru­
g i granat rzucono do ogro­
du p. Wąsika.

K r o n i k o  
telegraficzno

X  Z Gsnewy donoszą, że w 
sprawie mnlejsz-żci narodowych 
■a G. Śląsku osiągnięto porożu- 
sien ie .

X  Wicksza SC dzienników w 
Londynie uważa dymisją Lloyda 
George's za nieuuiknioaę.

X  Ter w i d  zwołsnią parys­
kiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych poświecony omó 
wienia sprawy Wschodu ustala­
no ostatecznie na dzień 22 mar­
ca b. r

X  W rokowaniach pomiędzy 
Polską a Wolnem m. Gdańskiem 
dotychczas osiągni to porozumie 
nie w następujących sprawccb:
1) w sprawie obrotu pomiędzy 
Polską a Gdańskiem produktami 
naftow e*!. 2) w sprawie zaopat 
rżenia wolnego miasta w sól, 3) 
w sprawie zniesienia granicy goi 
todtrczej pomiędzy wolnem mia 
stem a Polską w sprawie wyz 
na zenia dróg otwartych dla rn 
cbu granicznego od wsckoda do 
zachodu słońca oraz dróg otwar 
tych dla ruch grąnicznego przez 
całą dobę, 4) w sprawie obrotu 
spirytusem na obszarach Polski i 
Gdańska,

X  .Pol. Press* donosi, że 
tona Lenina jest Polką z pocho­
dzenia. Panieńskie jej nazwisko 
brzmi Krupska.

X  Włoski poseł Auiidi ośw itd 
czył kanelerzowi Ans rji Szobe­
rowi, że rząd włoski weźmie 
adzitł w akcji kredytowej dla 
Austrji w wysokości 70 milionów 
lirów.

X  .Deutsche Allgetneine Zei 
tung* dowiadu{e się, że przypa 
dająca nowa dziCs ęcfodaiowa ra 
ta w k«co:ie 31 m)I onów nic. 
w złocie została już przez Niem 
cy wypłacona.

X  Konferencja genueńska 
ma coraz mniej szans na to, Że 
się wogóle odbędzie. N aw et., 
Lloyd Georga, jej inicjator głow 
ny powątpiewa o jej owocności.

X  .Izwiestjs* ogłaszają dek­
re t komisarjotu dta handlu jzag 
ranicznego na mocy którego koo 
peratywom i osobom prywatnym 
pozwala s|ę na zakup towarów 
zagranicą firmom cudzoziemskim 
na import towarów do Rosji, a 
nadto przedsiębiorstwom cudao 
ziemskim przyznaję się prawo za 
kupu towarów w R o si i wywo 
zu ich zagranicę.

X  Gen. Nollet wręczył notę rzą 
dowi niemieckiemu, w której 
podkreślono, źc rząd niamiecki 
nie zniszczył wszystkich doku 
mernów odnoszących się -do mo 
bilizacji przedwojennej i poboru 
rekruta. Zniszczenie to powiano 
się odbyć obecnie w obecności 
komisji koalicyjnej.

X  Pierwsza encyklika papieża 
Piusa 'XI go uka le  się około 
Wielkiejnocy,

X  Zarówna grupy prąwicowe 
jak lewicowe sejmu ’wileńskiego 
organiza,ą wiece w W ilnie i w 
powiatach. W iece zwykle jedno 
głośnie przyjmują ucbwały apro- 
bn ące stanowisko jednej połowy 
delegacji, a potępiające drugiej. 
Nastrój w mieście coraz bardziej 
peoniecony, polemika w prasie 
staje się coraz ostrzejszą.

Przeciw domowi gry 
w Sopocie.

Imponujące zebranie IntelligeneJI 
polskiej z G daiska I okolicy, 

(koresp. własna).

Gdańsk, 16 marca.
Wczoraj odbyło się imponu­

jące co do ilości uczestników i 
podniosłego nastroju zebranie 
inteligencji polskiej g Gdańska 
i okolicy celem obmyślenia środ 
ków obrony przeciw demorali 
zacyjnytn wpływom sopockiej 
jaskini gry Zebranie miało pier 
wotnie odbyć się w Continental, 
poniewa? jednak sale hotelu o- 
kazały się za szczupłe na po­
mieszczenie zwyż 600 osób, 
przeniesiono zebranie do obszer 
nej sali Banku Przemysłowców, 
która wkrótce wypełniła się 
wciąć nowo napływającemi za­

stępami uczestników Były też 
licznie zastąpione panie

Ju tro  podamy obszerniejsze 
spraw ozdanie dziś podajemy 
uchwaloną rezolucję. Zebraniu 
przewodniczyli: dr, Hilchen ja ­
ko przewodniczący, p Czyżew 
ski jako prezes honorowy, pre 
zydent Czarnowski, jako zastęp­
ca przewodniczącego, sekreta­
rzował dyr Kucner

Powzięto następujące uchwały
I Zebrani dnia 15 go marca 

1922 r. na wielkiem zgromadzę 
niu dla walki z Klubem gry w 
Sopocie Polacy zwracają się z 
apelem do wszystkich Rodaków 
aby unikali zupełnie Klubu gry. 
Każdy Polak, grający tam, hań­
bi imię polskie i obniża walutę 
polską

II Zebrani proszą prasę poi 
ską, aby na lamach swych pod­
jęła najbezwzględniejszą walkę 
z Klubem gry i ogłaszała nazwi 
ska i adresy tych którzy lekko 
myślnie, pom ijane nakaz opinji 
publicznej mieliby jeszcze od 
wagę uczęszczać nadal do Klu­
bu gry.

III Zebrani proszą Dyrekcję 
Banków polskich, aby odmawia 
ły udzielania kredytu i finanso 
wania transakcji handlowych 
tym, którzy chodzą do Klubu
gry

IV Zebrani przypom nają je 
dnogłośną uchwałę konstuanty 
gdańskiej z roku 1920 domaga 
jącą się zniesienia Domu Gry 
w Sopocie i proszą pp posłów 
polskich o Donowne wytoczenie 
sprawy tej w Sejmie gdańskim 
i o spowodowanie o ile możno­
ści natychmiastowego zamknię­
cia Klubu Gry

V Zebrani uchwalają zapro 
wadzenie czarnej 1’sty, na k tó­
rej znajdzie się każdy Polak, 
wchodzący do lokalu Klubu gry.

VI Zebrani uchwalają utwo 
rżenie Rady • konstytuującej, ja­
ko związku T-wa dla walki z 
Klubem gry w Sopocie

W skład Rady tej wybrani 
zostali pp : dr. Hilchen, Czyżew 
ski, dyr. Kucner, dyr.*Bresińsk 
dyr. Krzysztoporski, dyr Skar 
żyński. dyr. Kierski. pos. Kuh- 
nert, pos dr Kubacz, pos, ad ­
wokat Łangowski dyr, Mrozow 
ski i red, Zabawski,

KSifliiw 
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wyszła z druku
Zawiera apla władz, inatytncfl. Związ­
ków, wolnych zawodów atc. ora* da­
na azczagółowa dotycząca przemyśla 
i handlu całago Zagłębia Dąbrowskie­
go. Dołączona iaat w ia n a  orienta­
cyjna przedsiębiorstw przamysłoaych.

Cona egzemplarza 1000 Mk.
Do nabycia w Adm. .K ur. Zagł*., w 
A dm. Książki Adrasował, gedz. 3—5 

popoł. Kołłątaja I  m, 7 
Przyjmują alę zamówienia na większa 

ilości. 3577

z Rrnlg mteishie].
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3) Upoważniono Magistrat do 
kupna na rzecz miasta dla po­
trzeby szkolnictwa od Wincen­
tego i Antoniny małżonków 
Szklarskich ”/* niepodzielnych 
ćzęści nieruchomości w Sosnow 
cu przy ul. Brackiej (róg Żyt­
niej), oznaczorej nr. 1677 [reje­
stru hipotecznego — za sumę 
4  m i l j o n y  m k  Szkoda, że 
Magistrat tego nie uczynił wte­
dy, gdy można było to kupić 
za... 4 tysiące mk., ale lepiej, 
że kupiono później, niż gdyby 
wcale nie kupowano nierucho­
mości na rzecz miasta.

Przed przystąpieniem do 
spraw, objętych porządkiem ob­
rad, Rada w .okrutny* sposób

rozprawiła się z pretensją M a­
gistratu, który domagał się od 
wołania r. Judęnherza z „komf 
sji tpecjalnej do sprau> stctegól* 
n ych \ wybranej ad hoc na p o ­
siedzeniu Rady miejskiej w dn. 
9 b. m. na skutek wyrażonej 
przez r Judenherza obawy (w 
dyskusji nad wnioskami kom. 
skarbowej w sprawłe _ budżetu 
budowl. Magistratu) czy przy 
powierzaniu robót miejskich 
przedsiębiorcom prywatnym nie 
wchodzi w grę.., protekcja

Rozchodziło się tu mianowi­
cie o to czy roboty miejskie 
winny być wykonywane w spo1 
sób gospoda'czo administracyj 
nv czy też mają być pow ierza­
ne wyłącznie przedsiębiorcom 
prywatnym, według uznania Ma 
gistratu. M agistrat czując się 
dotkniętym uwagą Judeherza 
zażądał komisji i zaproponował 
na członka do tejże komisji r. 
Judenherza. Tymczasem po głę 
bszym nam yśle., wystąpił z 
wnioskiem usunięcia z komisji 
r. Judenherza, jako. . ozkarży- 
ciela ! bezpośrednio zaintereso 
wanego (?!J z zamianą na inne 
go członka Rady

Ostatecznie wniosek, o k tó ­
rym powiedzieliśmy wyżej

M agistrat cofnął, zaś Rada 
miejska, wychodząc -z zasady: 
,że  powinien być wilk syty a 
owca c a ła '— jeszcze dwuch ra 
dnych komisji dodała...

Fakt ten jest godnym uwagi, 
gdyż w innym mieście, Zarząd 
m iasta postąpiłby nieco inaczej 
— bo zamiast żądać usunięcia 
wybranego aa propozycję Magi 
• tra ta , członka Komisji sam za 
wiesiłby się w czynnościach do 
chwili wyjaśnienia czy zarzut 
wzgl. obawa wyrażona przez r. 
Judenherza, spoczywały na re­
alnych podstawach (faktach.)

Byłoby to może więcej par 
lamentarnie..

Parlam entaryzm  nie jest dziś 
jednak w modzie, bo nawet 
rząd mamy pozaparlam entarny, 
a jak chcą niektórzy .n ieparla  
m entarny"..

My ze swej strony oświad­
czenie prezyd. Niernsee'go co 
do sprawy węglowej zrozumieć 
możemy jako wyjaśnienie dosta 
teczne i jęgo osobę gotowi jeste 
śmy wyeliminować z całej tej 
sprawy.

Po przystąpieniu do porząd ­
ku obrad uchwalono:

1) podwyższyć wypłacane na 
uczycielstwu szkół powsz.

a) dodatek drożyiniany miej
ski.

b) za dozór administracyjny 
nad szkołami powszechnemi, 
stosownie do wniosku Komisji 
Skarbowe).

2) Postanowiono umiastowić 
Uniwersytet Ludowy.

3) Rozpatrzono Idalsze wy­
działy budżetu  miasta Sosnow 
ca jako to*, szkolnego, zdrow ot­
ności, dobroczynności i s ta ty s­
tycznego.

Na tern posiedzenie o godz. 
11 w nocy zakończono

Cisi*,

K ro n ik a .
— Św ięty  J ó n ff  w  S o ­

sn o w c u . W niedzielę 19 go 
b.n. pewna część mieszkańców 
naszego grodu obchodziła uro­
czyście, szumno i weaolo dzień 
Oblubieńca i Opiekuna Królo­
we] Polaki i tak od rana bo o 
godz. 10 apotkać można było 
rozmaitych osobników w eta 
nie silnie podochocoym alko­
holem dowiezionym do So­
snowca przez i za przyczyną 
starego bożka Bakchuaa. Na 
niektórych ulicach jak np. Sień 
kiewicza pobożny ludek apie- 
szący do, lub t wychodzący z 
fary, m ógł widzieć pewnego 
„kapłana Bakchusa*wproat tań­
czącego „mazura* i gdyby 
nie towarzysz jego zdajo się 
adjutant, „kapłan* ten omal że 
nieangaźował przeohodzące uli 
cą tą kobiety do skocznego

tańca. Jeszcze lepiej i więcej 
uroczyście święcono dzień tenęc 
popołudniu, bo idąc ulicami 
można było z wielu d»mow 
słyszeć tony muzyki, przeważ­
nie harironji, a dobywające 
się na zewnątrz okrzyki „huka* 
i przytupywanie nóg świadczy­
ły o ochocie i wielkim tempe­
ramencie biesiadników; pod 
wieczór za to sytuacja przed 
stawiała się jut marnie, bo 
bachoaowcy uzbroiwszy byii 
opadani przez „aniołów stró­
żów porządku publicznego* i 
odprowadzani na nocleg do ho­
telu policyjnego. Zaznaczyć na 
leży, iż kościół nasz pobłogo 
sławił kilka par nowożeńców 
w dniu predwczorajszym. Rów 
nież Dzielnica Sielecka i tak 
zwana Cegielnia szalały w czo 
raj po obfitych libacjach na 
czetć Bakchusallt

— S ch w ytan i*  w s p ó l­
n ika z a b ita g ó  bandyty.
W  uzupełnieniu notatki o za­
bicia bandyty Siwka na Pogo­
ni, dowiadujemy się z policji, 
iż przodownik Skowroński tej 
samej nocy (18-go b.m) przy- 
aresztował drugiego bandytę 
Flaka w jego własnym domu 
na Pogoni przy ul. Staropogoń- 
akie) 3, wspólnika zaaitego Siw­
ka, przy którym znaleziono 
kartę zwolnienia na nazwisko 
Szyasańsklego Jana.

— Napad b aad yek i.
W  nocy z 18 na 19 b.m. 2 ban­
dyci nieznąoi dokonali śmiałe­
go rabunku między godz. 3 a’4 
w nocy w mieszkaniu Mostka 
Śpiewaka w Strzemieszycach za 
brawszy ns jego szkodę rzeczy 
i gotówkę łącznej wartości
200.000 mk. Jednego bandytę 
p zytrzymano zaś drogi zbiegł. 
Zarządzono za zbiegłym ener* 
glczny pościg.

— A m atorzy  w ia sa a  
naj g ard srob y . W nocy z 
17 na 18 b.m. niewiadomi 
sprawcy oderwawszy kłódkę 
od drzwi mieszkania Herazka 
Najberga, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Kowalskiej zabrali z je­
go posiadania garderobę wart.
15.000 mk.Zaś włóczący się bez 
zajęoia Stanisław Natalski, bez­
domny został ^przyaresztowany 
za kradzież ubrania na szkodą 
Picrsza Konstantego zam. w 
Dąbrowie ul. Miejska 39. Are­
sztowanego z protokułem ode­
słano do sędziego śledczego 
I rewiru w Sosnowcu. Za włó­
częgostwo po ulicach miasta 
zatrzymano Leona Dumina 
bezdomnego i odstawiono go 
Starostwu w Będzinie do dy- 
■pozycji.

— M i I j o a i w k a  m
1.1 6 0 .8 2 8 . Namar powyższy 
wyciągnięto z koła w sobotniem 
losowania 4 proc. państwowej 
pożyczki premjowej, Namar ten 
wysłany był do sprzedaży do 
kasy skarbowej w Opatowi*.

— Ładni wspólnioy. W
Zagłębiu powstają, jak grzyby 
po deszczu rosną różne spółki 
handlowe i przemysłowo-han­
dlowe. Łączą się przemysłow­
cy z handlowcami. Jedni wno­
szą do spółek kapitał większy, 
drudzy mniejszy i wiedzę fa­
chową, spryt, żnajomaść tors. 
nu i tajemnic zawodowych. In­
teresy jedoem słowem zaczy­
nają prose srswać. Ale cóż się 
okazuje? Oto niektórzy wspól­
nicy miast dążyć do rozwinię­
cia nowych placówek przemy­
słowych i handlowych, miast 
wytworzyć silny przemysł »

P o w ró c ił

Doktór K. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne. 
Analizy mikroskopowe.

Pri]jsnjs oś 10--ll,*od 5"77,]pa»fc ł~5 
Sosnow lss, M ałasbow sklsgs 5 . 

partu (Targowa 2.
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handel polski średni, stw orzyć 
sum ienną konkurencję, p rzygo­
tować do eksportn  nadmiar wy- 
produkow anych fabrykatów , za 
czynają ubijać pokątne w łasne 
in teresy  i .. oszukiw ać swych 
kom panionów . I oto przedsię 
biorstw a, m iast rozw ijać się  
co iaz lepiej — nie dają zysków 
ile  p ro spern ją  i... często zde­
m askowanie krętactw a i oszu­
stw a w yw ołuje skandale i sp ra ­
w y sądowe... Spółki aię roz 
wiązują i ci, k tórzy nabroili w 
jednym  interesie w stąpują do... 
now ych spółek, aie j c i  z... w ięk 
szym  kacitałem . G adzi się jed  
nak  zapytać, czy tak  winnj po 
stępow ać ludzie rzucający ha 
ała odrodzenia polskiego p rze ­
m ysłu i handlu w kraju?... 
C zyiby praw dą było, ce mó 
wią... jaskółki, że niezawaze 
dobre spółki?!,..

— Scana P olska W zno­
wione zostało wydawanie orga­
nu Z  ku artystów  scen pol- 
p. t. .S cen a  P o laka’, którego 
num er 1 i 2 gi (w jednym  zs> 
szycie) w yszedł w tych dniach. 
Dwumiesięcznik ten zaw iera 
wiersz ,N a  dzieli aktora*, pió­
ra  Kornela M akuszyńskiego, 
szereg artykułów  ciekawych i 
działy ioteresujące specjalnie 
artystów i ludni związanych ze 
sztukę sceniczną lub  In teresu­
jących się tyciem  ak to js  poi- 
•kiego i rozwojem sceny poi 
skiej. R edakcja i adm inistracja 
pism a mieści się w W arszaw ie 
przy Al. Jerozolim skich  M  S3 
(H otel .P o lo n ia ').

— h tr a sz n y  w yp ad ek  
pa Ślubie. Pew ien podróż­
ny, w róciw szy onegdaj z Z a ­
wiercia do Sosnow ca opow ia­
dał cam, iZ s  okien pociągu 
w yjeżdżającego ze stacji W y­
szków pow. Pułtuski, zauw a­
żył porozrzucane na przejeździć 
kolejow ym  rozm aite przedm io­
ty, znam iona jakiegoś w ypad 
ku. O tóś podróżni głośno roz 
praw iali w  ceupee, ze parę dni 
temu na w rscającycn dobrze 
codochoconych od ślubu we- 
weselników ze wsi Leszczydo- 
ów  gm . W yszków , wpadł po ­
ciąg  na przejeźdtle na wóz z 
panną młodą i je) rodzicami, fnr 
m ana i tych ludzi wraz z koń ­
mi rozstrzasksł. G łow a panny 
owinięta ślubnym  w elonem  leś 
Zsta z jednej strony  to m , za- 
resz ta  ciała po d rug i.i, zab ite­
go  na m iejscu woźnicę pociąg 
odwlókł o jak ich  500 m etrów  
od m iejsca katastrofy . Pytam y 
kiedy będzie porządek  ca  p rz e ­
jazdach kolejow ych zaprow a­
dzony?

*  K a ta stro fa  na p rza  
ja źd zia  k atow ick im . D nia 
20 b.m. o godz. 1 m. 35 pop, 
pędzący z Katowic całą parą 
niemiecki pociąg z górnoślą 
sklm  węglem ku tu tejszej stacji 
tow arow ej, u legł wypadkow i. 
W  chwili bowiem  przejazdu 
przez zwrotnicę- JNł 88 niedbale 

- p rzez  niem ców , kto wie czy na­
wet nierozm yślnic źle złożony, 
pociąg rozerw ał się w  ten spo­
sób, it  parowóz i przednich 
dw adzieścia jed en  w agonów 
poszły torem  właściwym  zaś 
wóz niem iecki oznaczony B re ­
slau >4 80406 — w skutek w ad 
Uwości i błędu w osi przy 
cisnął silnie tzw. język a?yno 
w y do to ru  właściwego i weku 
tek  złego tzw . skopiowania z 
wozam i pierw szym i oderw aw  
szy się o d  pieta przesz?d na 
tor boczny, gdzie wskutelc na 
cisku reszty  wozów uległ tak 
sam o jak  irl0  w ozów rozbiciu- 
W sku tek  tego w ypadku część 
to ru  kolejow ego jest zaw alona 
rozbitem i wozami od m ostu 
azopienickiego aż do przejazdu 
Szkody na razie niem ożna u s ta ­
lić i spraw ą zajmą się władze 
kolejowe,

— Omal niw w y p a d sk
W  dniu 17 bm. ckoło  go da. 5 
pop. przechodzący przez pia 
cyk obole dw erca kolejow ego 
pyr. W arsz. urzędnik  T wa Mie

dziankit dostał się pom ędzy 
sam ochód osobow y l powóz 
pryw atny , przyczem  autom obil 
w yruszający ze stacji przew ró 
clł przechodnia na brak. Urzę 
dnik w starszym  już w ieku n ie 
odniósł jednak żadnego szwan 
bu i podniósłszy się szybko 
o własnych siłach poszedł do 
dom u. Przyczyną w ypadku by 
ła  n ie ostrożność ze strony 
urzędnika, który chciał wminąć 
ujeżdżający na plac powóz 
odjeżdżające auto.

Z sal) sądoei).
W  dniu 13-go b.m. odbyła 

się ciekawa rozpraw a przeciw 
dwom posterunkowym  a to:
1) Adamowi W yrwasowi i 2) 
Adam owi Karczm arczykowi os 
karżenym o przestę, stw a z art. 2 
ust. z 30/1 1920 i z art. 581
kor. k, Cz. X X X .II  (łapowni 
atwo i przyw łaszczenie cudzej 
własności, Jeszcze w listopadzie 
1920 roku  post. A . Karczm ar 
czyk zabrał w m ieszkaniu p. 
W alerji W yrwas 14 funtów 
tytoniu prasów ki w łasność Ma- 
rji Tajchm an stanow iącą k tóra 
ty tnń  ten zdepanow ała w m e 
azkaniu W yrw asow ej. Tytoń 
ten raczej liście tytDniu p rzed ­
staw iały  w artość 6000 mk. Ze 
znaniami przesłuchanych tak 
w toku dochodzeń jak i przy ro 
jozprawie św iadków  a m iano­
wicie M agdaleny Galik oraz 
M arji i W alerji W yrw asow ej 
zostało uatalonem , że oskarżeni 
zażądali od M arji Taicbm an 
500 m k — a spraw ę zaniecha 
ją I istotnie łapówkę tę  przy 
jęli — jak to stw ierdza śwla 
dek H elena  W anw at. O skarżę, 
nie rzyznali się do czy nu, Bro 
nił adw okat p. Jędrzejew ski 
Rozprawię przewodniczył sędzia 
okręg . W alew ski — Sąd zawy 
rokował: oskarżeni winni są 
czynnz § z estaw yz 30 atycznia
1920 roku  i zasądzeci zostają 
na karę ciężkiego więzienia 
przez lat 4 (cztery), z pozb a­
wieniem  praw  i skutków  z art 
25. 28. 30. i 34. ked karnego 
oraz na ponoszenie kosztów 
p o s t ę p o w a n i a  karnego 
w sum ie 1600 mk. z tś : od 
oskarżenia o zbrodnię z art. 581 
cz. 1-sza i 2 ga kod. karnego 
Sąd uwolnił obu eakarśouych.

D nia 13 bm . 1 r. odbyła 
się w  tutejszym  Sądzie okrę  
gow ym  rozprawa karna pod 
przew odnictw em  Sędziego okrę 
gow ego p. W alew skiego przy 
współudziale sędziów pp. G no- 
ińskiego i O strow skiego p rze ­
ciw  A ntoniem u R u k a s a e  
oskarżonem u o sbrwdnię z art.
5 cz, I z ustaw y z 18 marca
1921 roku (łapown<ctwo). O skar 
źonrgo  bronili: adwokaci p. 
Jędrzejew ski i O br. sądu p. 
H eftm an. S ąd  uabrał przekona 
nja z zeznań św iadków  i wy­
niku śledztw a o winie oskar 
żonego o wzięcie łapów ki 1150 
mk. i w ydał wyrok zasądzają­
cy go na karę w ięzienia przez
6 m iesięcy w  co wliczono mu 
czas p rzeby ły  w  areszcie p re ­
w encyjnym  i orzekł konfiskatę 
owycb 1150 m k na rzecz skar 
bu P*ńs)«a. O brona i oskar­
żony zapowiedzieli wniesienio 
dow ołania od tego  wyroku.

• j t ' g  58 ■ ta' n  c ’ to' s  a  s
Rutynowana pielęgniarka.

posiadająca 10-letaią praktyk? sa- 
graoirzną priyjnuje zamówienia do 
chorych i położnic w miejsca i w 
okolioy. Cena przystępna. Cbwilowe 
zgłoszenia przea griaezaość: Hieez. 
SeidłDfart, Sosnowiec, ni. Piłsud­
skiego 46 dla Wandy Szczeblewakiej.
J T H l L M a  e a  a  c  ■’ %

n

Młodego inżyniera
lub tó ohn ika

dla akwizycji obznajmionego z 
maszynami, żelazem, drzew em  
poszukuje Po lsko  Ś ląsk ie  T ow a. 
rz y s tw o  Handlu Zelazem -Sp z ogr. 
odp. Sosnowiec, M ałachowskiego 
9/11. Znajomość języka niem iec­

kiego konieczna. 2636

Dla naszych w arsztatów  mechan. i odlewni p ip s z u ^  u j e m y  
energicznego i zdolnego, gruntownie^technicznie wykształco­
nego i w długbletniej praktyce warsztatowej doświadczonego

inżyniera ruchu
polskim i niemieckim językiem mówiącego. Reflektujemy 
na silę pierw szorzędną która posiada zmysł organizacyjny 

i byłaby w stanie samodzielnie dysponować. 
Dokładne oferty z odpisami świadectw i fotograifją pro 

simy skierować do Dyrekcji naszej 2667

C .  B l u m w c  &  S y n  T o  w  A l c e ,
Bpeojaloa fabryka traków i maszyn do obróbki drzewa BYDGOSZCZ-WILCZAK

Choroby żołądka 
klszsk, norsk , 
obs trukc jo , tao 

tnorojdy
radykalna lasią

tmlnntli przttizMi
D r. B a a t r a  3494

a a arką le g a t. śpraedają aptakl 
I akłady hurtowa

Sosnowiec skład ap. iagiełiowicz

O --------- o ’O ’ O '

Ubezpieczajcie sie
O

pod nader korzystnemi warunkami

I od prawno cywilnej odpowie­
dzialności.

od nieszczęśliwych wypadków

od ognia
od kradzieży z włamaniem

Poznańskim Banku U t a i s o z a ń  Tao. ite .
m  P o z n a n i u  2683

założonym przez Bank Związku Spółek Zarobk. w Poznaniu 
Dyrokcja na Małooolokę, Śląsk d aszy ń sk i  I Z*gł. Dąbrowskie

Kraków, Rynek Główny 9 (Pasaż Bielaka).

Poszukuje się zdolnych zastępców! “H ®
■ O u M M H M O u n B B i O M a a M B O l

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzeby Oddział w Sosnowcu,

podaje do wiadomości, ż e

w  dniu 27 b.m.
o godzinie 10 rano w magazynie kolejowym Nr. 5,

przy stacji wiedeńskie;

K o n c e s j o n o w a n y  S o s n o w i *  k i  
D o m  H a n d l  w y ,  u l .  P i ł s u d s ­

k ieg o  i ć  46.
W* do sprzedania,
F abrykę żelazną, m ajątki ziemskie, do 
my ze sklepami, 2 apteki, kinom atogra 
iy, dom z ogrodem 1 restauracją, r-s tau  
racje, cukiernie, piw iarnie, sklepy, za 
k łady fryzjerskie, sklep kolonialny z 
koncesją na sprzedaż trunków  i broni 
z dużym 5 pokcjow ym  mieszkaniem 
oraz sam oebó j ciężarowy mało używa 
ny. Przyjmuię na skład w koml róż­
nego rodzaju przedm ioty; maszyny do 
pisania i do szycia, m otocykla ro w e­
ry i t p , W arsztat m echaniczny ze spa 
w alnią aa togen iczną  w raz z m ieszka­
niem ijb turem , do sp rzed aria  pow óz 
i słonina, mieszkanie do w ynajęcia, 
mamy m ieszkania ną biura,
____________________ Ś60ł

N E O F O S F A T Y N A  G A L E N A
stosow na w dziecięcym szpitalu aw 

Ludw ika w K rakow ie dała b. dobre 
rezultaty  — do nabycia -w  aptekach

2295

u

odbędzie się przetarg ustny
następujących towarów:

różnych  r e s z te k  a r ty k u łó w  spożyw czych , różnych  re sz ta k  skó r  
m iękk ich , s z n u ro w a d e ł  rzem iennych i kołków drew nianych , ży 
w icy sz e w sk ie j  sm aró w  m aszynow ych, gwoździ ś ru b  I pod 
kówek, t rzew ików  demobilizacyjnych w ysok ich , g a rn itu rów  
ubran iow ych  robo tn iczych ,  beczek  od oleju ' szm alcu  i śledzi 
2  plandek, w orków  Ju tow ych , p ó łju tow ych ,  p ap ie ro w y ch  

i lnianych, d rz e w a ,  sk rzyn i i ż e la s tw a
Tawarj oglądać można w ostatnich czterech daisoh przed terminem 

licytacji w magazynie Nr 5, od godziay 9 rano do 3 po południa, gdzie r ó .  
nisż wskazane będą minimalne ceay wywoławcze.

Seflektansi, ubiegający się o powyższe towary winni wpłacić do kasy 
Urzędu w Sosnowca, ni. Małachowskiego Nr, 9 lob w Centrali, Warszawa, ul 
KrakoWikie Przedmieście 65, wadjum w wysokości Mk. 40.000.— utrzymujący 
się przy licytacji winni wnieść należną sumą za nabyte towary w przeciągu 
dni trzech, oraz zabrać towary z magazynów w przeciąga dni pięcia pod groź­
bą ntraty wadjum, przyczem Drsąd nie odpowiada w międzyczasie za całość 
towarów.

Urzędowi staży prawo wycofania z licytacji artykułów poszczególnych 
w catożei lab części. 2667

P aństw ow y U rząd  P o śred n ie
tw a P racy

ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
I domową, w ykwalifikowanych rob*  
) tn ików , rzem ieślników, term inatorów  

oraz biurslistów. maszynistki, tech n i­
ków  i kandydatów  innych zawodów 
Pośrednictw o bezpłatne. 1888

DZIECI! '
proście swych rodziców  o Neo Fos- 
fatynę G alena jako odżywczą. Jest 
do nabycia w aptekach, drogeijacb. 

j ________________________  2416

D z i e w r y o a  
zdrow a i czysta w w ieku od 15 do 17 
lat, po trzebna do dzieci Zgłaszać się 
na uł A leja Nr 6 do pan i Bronisław y 
K raąpe 2601

K a o i ę
d iż y  konserw ator do lor.ów W iado­
mość w K. rierze, 2 620

F o r te p ia n  
sprzedąm  mk. 250,000 I p ian in o  z a ­
graniczne B ędzin .księgarnia Zm igro- 
da __________________________ i 2626

S n d e o t
trzeciego korsn praw a poszukuje k o a  
dycji na w yjazd. W iadom ość Sosno­
w iec M ałachowskiego 4 Duszyńska

2633
K u r s

Kroju H aftu Sosnow iec 
N ow akow ska

Kołłątaja 11 
2644

5* B M g g* B D B -’"tiłZMKS SMCŚPC 5VM2MK5— mmmmwamm mmmmmammmmmmimmmm tamuarsw mmmmm mmmmm

Ej -V M
h ; '• —-.'2ffi ?■ *Hńfbią„,j(tftof',. yjjj

I

>, r » lk l  ( i m )  h l s R N c r n k m

karbow ane oprawy z drzew a do 
tychże o różnych wymiarach i ga­
tunkach z własnego i pow ierzone­
go materjału, hurtowo i detalicz­
nie wykonywa najtaniej i szybko

Zakład
blichiirsta-mechaiilBL

I

B. P E Ł K I
S o s n o w i e a - P o g o l  u l ,  D ł u g u  M  2 2 .

Epilepsja (C N rob? ś« iu fsg 0 -l#H t)

Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższeui 
zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL“
(z kogutkiem ) Żądać w ap tekach  i składach aptecznych.

Sprzedam
„Dzieją Polski Ilustrowane* Snkołow  
skiego w ozdobnel oprawie. W iado- 
m c ić  w K urjerz . Zsgłąbia 2643

Do w przedan a
łóżka i  szafy dębow e po cenach przya 
tępnych. Zakład sto la rsk i ul Szczodra 
6 róg W iejskiel Kleczkowski, 2655

S p rz ed a m  
azafj dębow e oraz b leliźniarkę ul Sze 
nowska 3 1. Maj. 2648

<io*pody«i 
w średnim  w ieku, lepszego pochodze­
nia do pcjedyńczej esc by po trzebna 
od zaraz. D obre  św iadectw a i pow aż­
ne rekom endacje wymagane. Zgłoszę 
nla dc  inżyniera B auerertza Sosnowiec 
ul. I-go  maja 22 między 9 i 11 rano.
________________   Ś666

K ilim k arsk ie  i tk a c k ie  
w arsztaty, dodatk i z w łasnej w y tw ó r­
ni poleca C zajkow ski inż. w łókiennik  
W arszaw a Zielna 6 2664

Do sp rzed ao m
w Zaw ierciu parcela z trzem a budyn­
kam i mieszkainemi. położona przy 
głów nej ulicy. Pośrednicy w yklaczeni 
Inform acji udzieli inżynier Szczęsny, 
T arnopo l ul W ałow a 6 2657

M łoda
in ttligen tna  osoba poszukuje jakiejkol 
w iek p o sa d ', Łaskaw e zgłeszenia K ur 
ier ______________  2661

D o sp rzed an ia
50 prętów  placu ul Klicnontowska 
róg Przejazdow ej. W iadomość S taropo

ś g a b  o n o  
kartę  zw olnienia w ydaną przez PKU 
w C zęstochow ie i legitym ację szofer- 
ską na imię W ładysława Tokarskiego. 
Łaskawy znalazca raczy zw rócić do  
Kurjera Zagłębia 2662

Z aginęła
książeczka z Pow . Kasy Chorych n a  
Imię Jakób P iętka 2660

$ti?d«iwey> SoóJłka Wadem, aKur|..,Z*gi«* K oasnia .Spółki W yda*. iĆarj Zftgł." tor; Józet Stachnsrtei,


